
W  vnhod7.i w e w torek,czw ar- 
t e k  i sobotę. Co s o b o t ę  Uołą-
cy.otiy jest arkusz R o z m a i ­
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Z Dodatkiem I Rozmai­
tościami w ynosi - na kwartał',
d l i )  o d b i e r a j ą c y c h  w  s a m ^ m

S ś E a r j s  L W O W S K A ,
poczianitacli 5 zr. 36 kr. mon. 
f c o n w .  P r e n u m e r a t a  półrocz­
na w y n o s i dwa razy  ty le  co
k w a r t a l n a .

Dodatek do^Gazety L w ovr- 
sk ie j obejmuje Doniesienia 
urzędowe i pryw atne. Ma 
umieszczenie w  dodatku 
p łaci się  od w iersza w  pół 
kolumnie (drukiem garm onó 
za  p iórw szy raz 3 kr., a  za 
każd y następujący raz tylko 
po i  1 J2  kr mon. konw. Z a 
w ięk sze  litery płaci się  w e ­
dle tego, ile  na z w ycza jn y  
druk obrachowane m iejsca 
zajm ą. Jled akcyja Gazety 
Lw o w sk ie j przyjmuje tylko 
frankowane lis ty .

Sobota W ° ‘ »0. lutego 1811 .’

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
Wiadomości za g ra n iczn e : S t a n y  Z j e  d n o -

c z o n e  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j :  W alna 
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A n . g l i j a :  W niosek  lo rda  B en tin ck  do b ilu  

w zględem  zakładania w Irlandy i ko le i że laz ­
nych

F r a n c y j a :  Mowa T h ie rsa  w  czasie rozpraw  
izby deputow anych  nad  ad resem  i zdanie  
J o u rn a l des Deoais o te j m ow ie. —  Dowozy 
b ro n i z A ngni n a  w ybrzeże h iszp ań sk ie . — 
W ielka  eskadra ew olucyjna pod dow ództw em  
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P r a s y :  E m ig ra n t po lsk i A ntoni B obińsk i w 
P oznan iu  rozstrzelany .

N owiny.
W iadomości handlowe i  p rzem ysłow e  • Z  No­

w ego Sącza.
Dodatek n a d z w y c z a jn y : O galicyjskich  wyści­

gach konnych  w  ro k u  b ieżącym  odbyć sie 
m ających. ' '

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Stany ZJednocKoiie Ameryki 
północnej.

Z  N o w e g o  J o r k u  pod  d n iem  13. stycz­
n ia  donoszą : K ongres m exykariski zeb ra ł sie 
i po tw ierd z ił ośw iadczenie S a n t a n y  w  ie °u  
liśc ie  do je n e ra ła  T a y l o r ,  to  j e s t , £e M e- 
xyk dotąd n ieprzystąp i do przedugodnych  p u n k ­
tów  p o k o ju , aż pokąd A m eryka w szystkich  
sw oich w ójsk z m esy k ań sk ie j z iem i, i  wszyst­

k ic h  sw oich w ojennych okrętów  od mexykaiW 
sk iego  wybrzeża n ie  cofnie. A w ięc na  te n  raz  
będ z ie  wojna n iep rze rw an ie  trw ała.

W ed ług  p ó źn ie jszych |w iadom ośc i z N o w e ­
g o  J o r k u - z  dn ia  16. stycznia, S a n  t a i i a  po­
su n ą ł się  z ca lem  sw em  w ojsk iem  na 20,000 
podaw anem , nap rzec iw  najbardziej naprzód wy­
su n ię ty m  p oste runkom  am erykańsk im , a to li b ez  
żadnego s k u tk u , gdyż je n e ra ł  T a y l o r  dość 
w cześn ie  obsadził oba zagrożone m ia s ta : S al- 
t illo  i P a r ra s , aby zam iar San tany  zniw eczyć; 
te n  ostatni stal je szcze  o k ilk a  m il od Sal- 
tillo . Z  obu  stro n  spodziew ano się  o sta tecz­
nego  rozstrzygnięcia  p rzez  w alną b itw ę  w otw ar- 
te m  polu , i to  z k o ń cem  grudnia.

Kongreo am erykańsk i odrzucił w niosek p re ­
zydenta , m ianow ania dla Warmii naczelnego  
wodza ; p rzy jął zaś propozycyję jego  w zg lędem  
pow iększenia a rm ii now ym  zac iąg iem  dziesię­
c iu  pułków .

S a n t a n a  został od nowego kongresu  p r e ­
z y d e n t e m  r z e c z y p o s p o l i t e j  M e x y -  
k  a ó s  l t i  e j  m i a n o w a n y  m .

H bzpaitlja.
P odług  wiadom ości z M adrytu z dnia 29. sty­

cznia powiodło się p rezydentow i izby depu to r 
w a n y c n , p a n u  C a s t r o  y O r o z c o  przyw ieść 
do sku tk u  skład m in is te ry ju m , do k tó reg o  on 
sam n ie  w stępuje. P rezy d en tem  i m in is tre m  
spraw  zagranicznych w te rn  n o w em  m in is te ­
ryjum  je s t :  Książę S o t o m a y o r ,  m argrab ia  
C a s a  I r u j o ,  dotychczasowy poseł w  Londy­
nie. Z  n iepodleg łych , to  znaczy królow ej K ry ­
s t y n i e  n iep rzychy lnych  m oderadosów , któ­
rych zw ycięztw o odn iesione za  pom ocą p rog re- 
sistów podczas w yboru p rezy d en ta  przyw iodło 
do sk u tk u  u s tą p ie n ie  m in is te ry ju m  I s t u r i z a ,  
zasiadają tylko dwaj w now ym  gabinecie .
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W ielb «  BrytnnUa I Irlan d ia .
Całe posiedzen ie  izby niższej na  d n iu  4. b. 

IR . zab ra ł lord  B e n t i  u c  k rozw in ięc iem  swe­
go w niosku  do b ilu  w zględem  zakładania ko­
le i że lazn y ch  w Irlandy i , a to tak  dla udaro- 
w auia tego k ra ju  korzyściam i tych  k o le i ,  ja- 
ko tez aby robo tn ikom  nastręczyć za trudn ien ie . 
G łów ne zarysy tego  w niosku są ta k ie :  Upo­
w ażnić rząd  , aby su m ę  16 m ilijonów  wyzna­
czył w prost ze sk a rb u , a lbo też  wydał obliga- 
cyje skarbow e , albo  n areszc ie  pożyczkę na ten  
cel z a c ia g n a ł; a su m a  ta  m a być dawana Ir- 
landyi w kształcie  pożyczki na zakładanie ko­
le i żelaznych. W szelk ie  p rzez  parlam en t sault- 
cyjonow ane tow arzystw a do zakładania ko lei 
że lazn y ch  w Irlandyi, m ogą z tegoż fund u szu  
b rać  pożyczkę. P ząd  m a nad tem  czuwać, aby 
p rzedsięb io rcy  p łac ili robotników  tygodniowo 
i to w go tow iźn ie , i prócz tego aby dla n ic h  
w po b liżu  budujących  się  ko le i tym czasow e 
pom ieszk an ia  wystawiali. Pożyczone sum y b ę ­
dą na  tych ko le jach  zahipoteltow ane, i m usza 
być odpłacane w p rzeciągu  30 la t od otw orze­
n ia  k o le i ; p ro cen ty  m ają  być półroczn ie  p ła ­
cone , i to  w te j w ysokości, jaka będzie  stopa 
p rocen tow a obligacyj skarbow ych na  te n  ce l 
w ydanych. Jeź liby  k tó re  z towarzystw  n ie  było 
w stan ie  zobow iązaniom  sw oim  zadość uczynić, 
W tak im  raz ie  Rząd m a  w ziąć na sieb ie  do­
ko ń czen ie  ko le i, a p o lem  ją  m a  sprzedać. Po 
p rzym ów icniu  się  k ilk u  m ówców to za tym  
li i le m , to p rzeciw  n ie m u , zezw oliła  izba na 
p i e r w s z e  j e g o  o d c z y t a n i e .  Lord R u s ­
s e l l  oświadczył iż dop iero  przy  w niesien iu  
tego  b ilu  do drugiego odczytania, zdanie swoje 
w  tej m ie rz e  izb ie  wyłuszczy,

Z przedłożonego parlam entow i na żądanie 
paua  H  u  m  e spraw ozdania okazuje sio, że  su ­
m y w kap ita łach  i p ro c e n ta c h  na ra c h u n e k  
rosyjsko - h o len d ersk ie j p o ży czk i, k tó re  An- 
g łija  podczas zaw arcia  poko ju  podjęła  się  p ła ­
cić , i k tó re  dotychczas Rosyi z a p ła c iła , wy­
noszą 40,403,750 zło tych. S u m a, k tó rą  An- 
g lija  jeszcze Rosyi je s t d łużna , wynosi 17'/* 
jn ilijo n a  złotych.

D z ien n ik  M orning  - Chronicie zapew nia, żc 
dyplom atyczną korespoudency ję  o zaślub ie- 
n ia c h  h iszpańsk ich  należy  te raz  za skończoną 
uw ażać, gdyż osta tn ia  p au a  G u  i z o t a d ep e­
sza je s t  tego  rodzaju, iż ang ie lsk i m in is te r  by­
n a jm n ie j na  n ią  odpowiadać n iep o trzeb u je

Francyja.
Jakeśm y ju ż  n a d m ie n ili , toczono dalej na  

posiedzen iu  i z . j p  d e p u t o w a n y c h  d. 4. lu ­
tego  obrady nad  $fem  2. a d r e s u  o d p o w i e ­

d z i .  Mowa T h i e r s a  o stan ie  rzeczy zabrała  
całe  posiedzenie . S k reślił on naprzód w ogóle 
te n  stan ja k  n a s tę p u je : »Przez ubolew ania  go­
dny w ypadek lłrakow a oddzieliła się Franoyja 
od m ocarstw  stałego lądn  a p rzez  h iszpańsuie 
zaślub ien ia  po różn iła  się z Angliją, talt, że od­
osobnien ie , k tó reśm y  je j  p rzed  k ilk u  lały, jako 
przem ija jącą  po litykę , jako  godny środek po­
w rócen ia  do rady  eu ro p e jsk ich  m ocarstw  za­
leca li, a k tó re  owoczesny rząd jako  zu p e łn ie  
niestosow ne o d rz u c ił , te raz  z p rzym usu  je s t 
po lityką F ra n c ji . D odajm y do tego nieurodzaj 
k ra jo w y , k tórego w praw dzie n ik t niczawini*, 
połączony z finansowym  stanem , k tóry  ktoś za­
w inił, tedy  w ew nętrzne  po łożen ie  F rancy j je s t  
tak  n ieszczęśliw e, jak  w ew nętrzne." P an  T 'h  i e r  s 
rz e k ł dalej, że z p oczą tku  n iechc ia ł m ów ić, by 
pom ien ionego  położenia nieobciążać, a le  te raz  
m usi m ówić, n ied latego  jakoby starał się o po ­
sadę m in is tra  spraw  zagranicznych —  ju z  da­
w no z rzek ł się w szelk ich  m yśli tego rodzaju 
—  lecz  dlatego, aby za rzu tu  słabości na sieb ie  
n ie  ściągnął. Co się dotyczy zaślub ień  h iszp ań ­
sk ich  , tedy pochw ala on zaślub ien ie  królow ej 
z In fan tem  D on F r a n c i s  k o  d e A s i s ,  ale 
zaślub ien ie  k sięcia  M o n t p e n s f e r  z In fa n tk i 
było podług jego  zdania z w ielką szkodą po łą­
czone, było zaw czesne i jeszcze  bardziej u t ru ­
dni teraźn iejszy  stan  rzeczy. In te re s  F ra u c y i  
w ym aca tak iego  slosunlm  do H iszpanii , aby
ta  ostatn ia zawsze wstrzym yw aną była od zo ­
stan ia  n iep rzy jac ielem  F ra n c y i; gdy F raneyja  
Stanie do boju nad R en em , a oraz w H iszpa­
n ii m a  n ieprzy jaciela , w tedy będzie  w zięta we 
dwa ognie. A w ięc polityka F rancy i k u  Hisz­
pan ii m usi być przy jacielską. A toli w charak ­
te rze  h iszpańskiego narodu  g łów nem  zn am ie­
n ie m  je s t  w ie lk i w strę t p rzeciw  obcem u m ie ­
szaniu  się. A zatem  F raneyja  m usi na tem  p o ­
przestać , aby w M adrycie kon ieczn ie  żadna dla 
F rancy i nieprzyjacielska po lityka n ie  panow a­
ła  ; nad  ten  zakres n iepow inna żadnego w H i­
szpanii wywierać w pływ u ; najgorszym  zaś środ­
k iem  w yw ieranie w H iszpanii w p ły w u , są za­
ś lu b ie n ia , co ju ż  za L u d w i k a  X IV . dosta te­
cznie się okazało. Po rew olucyi lipcow ej d uch  
w olności w  H iszpanii przyłączył się ścisło do 
F ra n c y i; p rzez  pow szechną op in iję  w  obu  k ra ­
ja c h  pow stały spólne in te re sa  i spń lne  pow in­
ności. A le F raneyja  n ie  dała skutecznej swej 
pom ocy p rzeciw  anty-rew olucyi Karlistów , gdy 
ją  H iszpanija o to  prosiła . Cóż teraz  począć 
z te m i zaślub ien iam i ? Od Bajony aż do Ila - 
dyxu głów nym  za rzu tem  przeciw , królow ej 
K r y s t y n i e  je s t to ,  że ona jest narzędziem  
polityk i francuzltiej. R ów nież m ało albo je ­
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szcze ran ie j dokazałby książę M o n t p e n s i e r  
dla F ra n c ji. Owoz czuł to  rząd  i d latego od­
w ołał z H iszpanii lisięcia M o n t p e n s i e r  z 
m łodą jego m ałżonką. P rzezto  w ięc sk u tk i te ­
go zaślub ien ia  są udarem nione. A le one sa 
także  n iebezpieczne. Nie m a on za n iezb ite  
dowodów, k tó re  na U trechckirn  trak tac ie  się opie- 
rają, ale połóżm y, iżby królow a pozostała bez­
dzie tną  , tedy  p rzec ież  pokój byłby narażony 
na niebezpieczeństw o. A więc w ykonano ak t 
nadarem ny i n ieb ezp ieczn y , a za jak ą  c e n ę ?  
Za angielskie p rzym ierze, dla k tórego  tak w ie l­
k ie  poniesiono ofiary. Jest on za angielsk im  
sojuszem , poniew aż takowy pożyteczny je s t  dla 
postępu wolności w św iec ie , bo je s t  najlepszą 
n iepod leg łości państw  ręko jm ią . W łaśnie te ­
raz zagrożona je s t p rzez  trzy  m ocarstw a gra­
n ica  F rancy i w S zw ajcary i; w łaśn ie  te raz  upa­
dają osta tn ie  szczątk i P o lsk i, a te m  sam em  
wolności i n iepodległości innjTch  państw  grozi 
b lizk ie  n iebezpieczeństw o. D la  tego n iech  
F rancy ja  sta je  na  czele  tych  nurodow, k tó re  o 
swoję w olność i niepodległość są zazdrosne. 
N ie p rzez p ro p ag an d ę , bo F rancy ja  n ie  je s t 
Wyzwana żadnym  P iln ic ltim  k o n g re se m ; n ie  
p rzez  podboje, k tórycliby  on n iep rz j ją ł, i choć­
by F rancy i m onarch iję  św iata ofiarow ano; na j­
lepszą polityką dla F rancy i je s t raczej św iatłe 
och ran ian ie  w olności i niepodległości państw  
pom ien ionych . Prawdziwy sojusz dla F rancyi 
jest m ożebny tylko z narodem  a n g ie lsk im , 
k tó rego  serca  b iją  w jednośc i z francuzltiem i. 
A takowy sojusz je s t  m ozebny bez o lia r , po­
m im o  daw nej zawiści. T eraźniejszy  gab inet 
p o p e łn ia  te n  b łą d , że w yłącznie zostaje z to- 
rysam i w p rz y ja ź n i, a uclijda się od whigów. 
l lłe d e m  jes t także to , że n ieprzew idział w cie­
len ia  Jirakowa. Mówca przechodził w końcu 
po łożenie  całego świata, dodawał O jcu św ię te­
m u  odwagi do dzieła refo rm y  w państw ie pa- 
p iez ltiem , a w końcu  rz e k ł:  F rancyja  zdoła 
w szędzie w ięcej pop ierać  pow szechne ludzk ie  
zam ia ry , -gdy je s t z A ngliją p o łączona; tak  w 
Szwajcaryi, w N iem czech , jako też w  Polszczę.* 

Jo u rn a l des Debats m ów i o powyższej m o­
w ie pana T h i e r s a =  ^Zapowiadano n a m , że 
pan T h  i e r s  natarczyw ie, praw dziw ie z zac ię­
tością wystąpi. M ów iono, że  w raz z so b ak i 
p an a  G u i z o t a  do u p adku  pociągnie  , a 
słupy  pałacu  B ourbonów  się  zatrzęsą. Byliśmy 
przygotow ani na  b u rz e ; a z tego  wszystkiego 
n ie  m a nic. Od początku  aż do końca swej 
d ługiej m ow y, okazywał pan T h i e r s ,  uzna­
je m y  to z przyjem nością, najw iększą przyzw o­
itość i um iarkow anie . Uwaga ta  n ie  je s t złośli­
wością z naszej strony. Pan T h i e r s  liczy dość

św ietnych  m om entów  w  sw ojem  p a rlam en to - 
w em  ż y c iu ; żyvtość i odwaga są m u  w łaściwe, 
to  znaczy, żc  one są w jeg o  n a tu rze . A w ięc 
je ż e li  je s t u m ia rk o w an y , ted y  ch ce  n im  być.*

D zienn ik  Toulonnais  m ów i , że  ang ie lsk ie  
handlow e okręty przyw ożą ciągle w ielką ilość 
b ro n i i am unicyi na  h iszpańskie  wybrzeża, i 
że dobrzeby uczyn ił rząd fran cn z lti, gdyby 
na  hiszpańskie wody posła ł k ilk a  okrętów  dla 
daw ania baczności na  te n  m anew r.

Ju ż  te raz  wiadomy je s t  sk ład  w ielkiej' e  w o - 
l u c y j n e j  e s k a d r y ,  z k tó rą  w iceadm ira ł 
książę J o i n v i l l e  pod wiosnę odpłynie z T n -  
ł o n u  na m o rze . P o m ien io n aesk ad ra  sk łada  się  
z trz e c h  linijow ych. okrętów  o 120 a rm a ta c h , 
Sounerain, Ocean  i F riedland , z dw óch o s tu  
dz ia łach , Jem appe  1 H ercule, z dwóch o dzie­
w ięćdziesięciu  działach , In flexib le  i J e n a ,  » 
z jednego  o o sm dziesięciu  a rm atach , Jupiter. 
O prócz tego k ilk a  parosta tków  towarzyszyć b ę ­
dzie te j f lo c ie , k tó ra  w  ogóle 9000 ok rę to ­
wego wojska i 860 a rm a t będzie  m ia ła  na  swym  
pokładzie.

D zień n ik  Akhbar z  dnia 26. stycznia donosi, 
że  je n e ra ł C a v a i g n a c  z bardzo pom yślnym  
sk u tk iem  zakończył swą w ypraw ę p rzec iw  n ie ­
spokojnym  pogranicznym  p lem io n o m  prow incyi 
O ranu . F ran cu zk a  liońnica dopędziła  ty ch  p le ­
m ion  i zm u siła  je  do p o ty c z k i, w  k tó re j zu ­
p e łn ą  k ie sk ę  poniosły. W ie lu  jeńców  i 40,000 
sz tu k  bydła pozostało w  r ę k u  F rancuzów .

Prusy.
W  P o z n a n i u  czytano dnia  Igo  b . m . na 

rogach u lic  następu jące  o b w ieszczen ie : *Dnia 
9. stycznia r. b. konny żandarm  K o m o r k i  e- 
w i c z z Rogoźna, postrzeg ł w  pob liz llie j w iosce 
S tu d z iń cu , n ieznanego  człow ieka w odzieży 
ch ło p sk ie j, palącego fa jkę  na drodze. C hcąc 
m u  to zg an ić , żandarm  poszedł za onym  n ie ­
znajom ym  do tam tejsze j karczm y, a gdy ten ze  
wydał m u  się podejvzanjrm  , zażądał od n iego  
papierów  legitym acyjnych. N ieznajom y p odał 
paczkę pap ierów . Ż an d arm  oświadezjd, że te  n ie  
są dostateczne, iż e  będzie  zm uszony odprow a­
dzić go do R o g o źn a , je ż e li się dokładniej n ie  
w yleg itym uje. N ieznajom y przechadzał się  z ty łu  
żandarm a przetrząsającego  papiery , wydobył na­
gle P is to le t z k ie s z e n i , i w oddalen iu  trz e c h  
kroków  s trz e lił  do ż a n d a rm a ; te n  trafiony 
w  głow ę u p ad ł na  z iem ię . N ieznajom y, p °  sp e ł­
n ien iu  tego czynu, w ystrzeliw szy dla swej obrony 
z drugiego p is to le tu  do nacierających  nań  ch ło­
pów, i n ie  zraniw szy nikogo, w ybiegł z karczm y 
i u c iek a ł p rzez  p o le  do poblizkiego lasu . T u ­
taj, zniszczywszy naprzód  papiery , k tó re  u k ry ł
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p rzed  żandarm em , schw ytanym  został p rzez  lu -  przygotow ani. Szanow ny S tarosta  obw odu w raz 
dz i ,  k tórzy  go śc ig a li, u siłu jąc  jeszcze  bron ić  z c. lt. u rz ę d n ik a m i, n iem n ie j i korpus ofice- 
się  z p is to le tem  w je d n e j ,  a z dw om a p isto le- rów  m iejscow ej załogi, dali p ierw si dobry przy- 

.....................  3. Po jm anego, odprow adzono k ła d , a za n im i przyczynili się  i in n i n!ta m i w  d rugiej ręce. in n i m iesz-—---------- ----—f j  j  qU •» u  '  L '  *“

do Rogoźna. —  Ż andarm  Ilom ork iew icz u m arł katicy do sk ładek , 
z odebranej rany  dnia 17go stycznia  r .  b. W  B r  z e ż a n a c h  zaś tow arzystw o  kasi/nowe
S p raw ca , po lsk i e m ig ra n t , podobno ro d em  w ypraw iło w łasnym  kosztem  dnia  14go "b m , 
z  W arszaw y, nazywający sio A n t o n i  B o b i ń -  św ietny bał na fundusz  m iejscow ego in sty tu tu  
s k i ,  cz łonek  paryzltiego tow arzystw a dem okra- ubog ich . P rzesz ło  120 osób m ia ło  udział w tej 
ty czn eg o , a od 4go stycznia r . b . przebyw ający zab aw ie , k tó re j dochód  przysporzył uboc im  
W W. K sieztw ie P o zn aó sk iem , w ce lu  rozszerz;?- 166 zr. m . k. 
n ia  zam iarów  tegoż tow arzystw a do^przywróce- 11 W iedn iu  w c. I«. typograficzno-jeograficz- 
n ia  Polski dążących , został na  zasadzie uajwyż- nym  zakładzie wyszła w łaśt ‘

1   w ego z dn ia  7. m arca
tego  kom enderującego 
tycznia r . b . pod sąd
ten , »z pow odu po p e ł- __

o w rv. u siez tw ie  P oznaósk iem  m o rd er- garu ia  p . M ilikow skiego p o  0 k r .^ m . k j  
z am ach u  z b ro n ią  w rę k u  n a  a jen ta  w ła- ^  lis

„ „ „   w iośnie m apa obwodu
szcsto dekretu* śab inetow ego  z dn ia  7. m arca K rakow skieyo ; na odw rotnej st 

- o - 6 - a _ s----------- i---------- ’ rodu

----------- j  •>»> o io ijs ijc zn y m  i  handlow ym .
w ojenny oddanym . Sąd len , »z pow odu po p e ł- (E gzem plarz  na ćw iartce  p a p ie ru  sp rzedaje  księ 
n ion eg o  w W . lłs ięz tw ie  P oznańsk iem  m o rd er- trarnia u- —-i.:-----  _ - « • '

 r «« UutTi.ututj s in
1846 p rzez  n ize fp o d p isan eg o  kom enderu jącego  ny je s t  opis m iasta  i obwodu , 

ł n a  d n iu  23. stycznia r . b . pod sąd d em  historycznym , statystyczny] 
Sad ten  >----- •» rB'~~ ‘

ej s tro n ie  um ieszczo- 
poglą-w raz z

l i i o n e g o  

czego
dzy“ skazał go dnia 30. stycznia r . b . jedno- Nagła odw ilż i s i ln e  w iatry opóźniają te raz  
g ło śn ie  n a  śm ie rć  p rzez  rozstrze lan ie . W yrok b ieg  poczty. W iedeńską pocztę  odb ieram y tem i 
te n  potw ierdzony p rzez niżej podpisanego je -  dn iam i w e Lw ow ie o ltilka  a naw et o k ilkaua- 
n e ra ła  kom enderu jącego , dzisiaj pu b liczn ie  wy- śc ie  godzin później.
konanym  został. gs~r . gasa s s iss  s  —

W  P oznan iu  dnia 1. lu tego  .1847,
Je n e ra ł k o m enderu jący  p ią ty m  k o rp u sem  

(podpis.) C o l o m  b. a
WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.

CZ  korespondencyi prywatną}.)

Z  Nowego S ą c za , dnia 14 . lutego. W idoki, że
z b o z e  b a r d z ie j  d r o ż e ć  b e d z i e , n i e  z i ś c i ł y  s i e  
d o tą d  ; o d  k i lk u  D o w ie m  m i  e s  i o c y  s to i  o n o  W j e -
dnćj p raw ie  c e n ie , a to w sk u tek  dowozów 

' Z  praw dziw ą poc iechą  dow iadujem y się , ja k  ze  w schodnich  obwodów. Za ko rzec  pszen icy  
w  r ó ż n y c h  m i e j s c a c h  naszego k ra ju , dobroczynne p łacą tu  8 zr. 24 k r . ,  żyta 7 zr. 36 k r . do 
usiłow ania b ieg n ą  w  pom oc coraz bardziej 8 z r . ,  ję c z m ie n ia  6 zr., owsa 3 zr. m on . kon. 
w zm agającej się  p o trzeb ie  b liźn ich . I  tak , gdy Z iem niaków  n ik t n ie  sp rz e d a je , bo  wszyscy na 
w S anockiem  p rzez  zu p e łn e  chyb ien ie  z iem n ia- w ysadzenie chow ają , co im  je szcze  zostało. —  
ków  i k illto roczne n ieurodzaje , nędza k las uboz- O kow itej chociaż zapasów n ie  m a, dostać m ożna 
szych  graniczy o głód praw ie, a tłu m y  żebrzące tan ie j n iż  p rz e d te m , to  je s t  g arn iec  p o  1 zr. 
cisną się  do S a n o k a ,  ntw orzyło  się  w  te rn  24  k r. m . lt. —  N asien ie  kon iczu  n ie  było po­
m ieścić stowarzyszenie osób szlachetnie myślą- szukiwane na wysyłki do Ham bursa • d fe 

i  i ł o . s l f u n d u s z *  bv I f liiz e  t p m ■ „ n w  r - .......... ■ —

Zdaje
codzieńnie  w ięcej n iż  100 osób zu p ą  rum forcką , to bardziej je szcze  z ceny sp a d n ie ' bo znaczne 
rozdaw aną m iędzy głodnych w obec c. k . F izyka jeszcze  party je sa na zbycie, 
obwodowego i P rzełożonych  m ag istra tu . Gdy W ina z ostatn iego b ran ia  na FI e g i a 1 ' 
dobrodziejstw o to  n iety lko  na  m iejscow ych a le  wypadły tak  dobrze ja k  sie spodziew ano •* kił6 
i na  obcych ubog ich  ro z c ią g n ię to , liczba co- kudniow y deszcz podczas “zbiorów  zaszkodził 
dziennych  stołow ników  w zrosła do 143 osób , w ie le . O bfitość je s t  m ie r n a ; a jakość średn ia  
i zapew ne bardziej jeszcze  się zwiększy, na co Masla%ów z a ś , to  je s t  g rubszych  w in , jest wie-i 
u czestn icy  tego  m iłosiernego uczynku  są ju ż  ce j niż ordynaryjnych stołow ych.

(Do tego Nrn. Gazety dołączony jest N er 8. Rozmaitości.)

Redaktor J. N. Ka mi ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lwowie.J CDodat. nadz.)
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i G i k a n n t m a d j u n g
f u r  b a ś  f ń t t f t e  g a lijtfc fec

a m  1 . J s s ly
unb beit &<wwf fc ig e ith en  S a g e it .

I .

gitr bafi ltc  ępferb 300 fi. £• 93?., bad 2te 100 p. 
(T. 93?. unb bie Gintagen.

© t u t t e n ,  SBallacfyen unb .£>cngpe im 
2>af)ve 1843 im ©aiijien gcbercn,—  600 SB. &iftt.; 
@enu4)t 110 2B. $pfunb; Jpengfte 3 ^Pfunb meftr; 
(Einlage 20 p. ©. 9)?. p. p. ©rei ^Pferbe brcier 
(IigeiUf>mnct muffen parten, ober tein Sicnnsn.

IF.
\)eveimpvei&.

£>ai Ite $>fcrb 300 p. G. W l, baś Ste 100 p. 
G. 93?. unb bie (finfageu.

© t u t t e n ,  SBal f apj en unb Jpengpc ,  im 
Safite 1842 in ©alijpen ge&orert,—  1000 SB. ^ fftt; 
©enucjjt 110. SB. ^ fb .; Jpengpe 3 $>fb. mef)t. Giu- 
lage 20 p. (£. 93?. p. p. ■ £)rci $>fevbc brace £igen= 
tbumer mujfcu parten, ober cciii dienncn.

I I I .

t t m t t t f t p m * .
T>a$ ltc  gjferb 300 p. G. 93?.; bod 2te 100 p. 

G. 93?. unb bie Gintagcn.
© t u t t e n ,  SBatlacpen unb J p e n g p e ,  jebcn 

Hftcrd in ©alijicn geboreu. —  1500 SBidier Siftt.,

(  fu r 4 j% ig c  100  SB, $>fb.
©eroi(f)t ( » 5 » 112 * »

(  aitere 120 » »
jPiengpe brei ^>funb tneftr. S e r  ©enunner eincd 93er- 
cindpwifed fruf;erer fur je&e« ^ re id  urn 3

o  p ią ty c h  g a l ic y j s k ic h

wyścigach konnych,
mających odbyć się

w e  L w o w i e  fl. l i p c a  l i i ® ,
i  w  d n i a c h  n a s t ę p n y c h *

I .

M a ^ r o d a  T o w a r z y s t w a .
Pierwszy koń 300 zlr. m. k . ; dragi koń 100 

złr. m. k. i stawki.
B Ł f ia c z e ,  w a ł a c h y  i  o g i e r y  w Gali­

cji urodzone w roku 1843, meta 600 sążni wićd., 
waga 110 funtów wićd., ogiery o 3 funty więcćj; 
stawka 20 zlr. m. ki pp. Start. 3 konie trzech 
właścicieli, albo niema biega.

II.
M a g r o i la  t o w a r z y s t w a .
Pierwszy koń 800 zir. m. k . ; drugi koń 100  

złr. m. k. i stawki.
S Ł l a c z e ,  w a ł a c h y  i  o g i e r y  w Gali- 

cyi urodzone w roku 1842., meta 1000 sążni wićd., 
waga 110 funtów wied.; ogiery o 3 funty więcćj; 
stawka 20 złr. m. k pp. Start. 3 konie trzech 
właścicieli, albo niema biegu.

I I I .

B f a g r o d a  T o w a r z y s t w a .
Pierwszy koń 300 złr. m, k.; drugi koń 100 

złr. m. k. i stawki.
M i a e z e ,  w a ł a c h y  ft o g i e r y  w Gali­

c ji urodzone jakiego bądź wieku; meta 1500 sąż­
ni wied,,

( 4roletnich 100 funt. wićd.
waga dla ( 5cio » 112 * »

( starszych 120 * ®
ogiery o 3 funty więcej; koń, który otrzymał na­
grodę Towarzystwa w pierwszych latach kurso-



§8. gjfb. tne$r. ©infage 20 fT. d .  SCI? p. p. £rei wych za każdą wygrane o 3 funty więcej; stawka 
^Pfcrbe muffen fktten, ober fein SKentien. 20 zlr. m. k. pp. Start. 3 konie trzech właści­

cieli, albo niema biegu.

IV.
§  w e e p  -  §& a ls .e s .

Proposition bc6 ©CClfeii Ladislaus 
Rozwadowski.

^pferbe beS Snn-- unb 2(usjranbe<? im Safjre 1844 
gefcomi. — 600 583. JUftr. ©en>id&t 100 2B.J$fb.; 
J?eng|łe 3 g>fb. mef>r. Ginlage 50 Sufaten otjne 
Słeugelb, nur baS Umfteben be$ ^Cferbeś befreit »on 
bei Sinlage. £>ie 9?eiter im Canb fieboren, ft'mf 
(Subfbribenten ober fein 0?ennen.

.ę  a 6 e n u n t e r f $  n  e 6 e n :

Thaddaus v. Żebrowski (r f^i.n.t.et^engf?
C Janczar unb Perła.

© raf Ladislaus RozWa- (  gu$s>ftutte nad; Light- 
dowski, C fol unb Starch.

• “ j ^ 0- ć s ^ s s s s ̂ 1 C gniada.
(  Jpfngfł ober ©tutjte 

» Jnlius Dzieduszycki, (  nad; Bagdad unb Ja-
C szczurka siwa.

Mathias v. Borowski, < e tu ttc^ ^ zaf 0<ls unb

Anton v. M ysłowski, . . . . . . . .

gur biefeS SKennen fmben eine befenbere SBette 
anterfcfmeben ju 50  Sufoten:

©raf Ladislaus Rozwadowski. 
Thaddaus v. Żebrowski.

I .
Proposition •fKttn Anton v. My­
słowski, fur b(l6 1847 —-1848.

(S in lage 1000  fi. in d. SD?, g in  jeber ©eftuttSin* 
ba6er fann jum afliabrigen SBettrcnnen eine beliebige 
2?njaf)f trenirter ober untrenirter $>ferbe forfu f;ren , 
biefe muffen abernacf) gali^ifcfnm 0 tu tten  (nać^ Jpeng* 
ften beliebiger 2JCfunft) fein. S c r jen ig e  © eftu ttin - 
^aber, ctuS beffen © e ffu tt bie grofite 2(njaf)I ber 
|pferbe bie gropte ,3af;I ber SBetten genunnen mirb, 
jie fjt  aKe S in lagen  pr. 1000  fT. S . 93?. ein. 0ub=  
ftriptionśfdfjfufi 1 . 2fprit. S i e  g in fa g e  ift 34  0 tu n *  
bęn naci) ber Untcrfcljrift in bie 93erein6faffe ju  er= 
legen. S )ic  © i(T ^ ni  unb bad ©ercicfjt mirb m ittefft 
^program befannt gegeben werben.

IV.
§» w e e p  -  i& a k e s .  

Propozycyja Władysława hrabi 
Rozwadowskrcgo.

Konie gdziekolwiek w roku .8 4 4  urodzone; 
meta 600 sążni w ied .; waga 100 funt. wićd.; 
ogiery o 3 funty więcćj; stawka 50 czerw. zlot. 
bez odstępnego; śmierć tylko konia nwalnia od 
stawki; jeździec w kraju urodzony. Pięciu sub­
skrybentów, albo niema biegu.

Podp isa li i m ianow ali:
Żebrowski Tadeusz,

Rozwadowski Władysław 
hrabia,

Borowski Maciej,

Dzieduszycki Władysław 
hrabia,

D z ie d u s z y c k i  J u l iu s z
hrabia,

Mysłowski Antoni. .
Z osobna na ten w yścig zakład o 50 czerw, 

złotych każdy, podpisali:
Boz wadowski Władysław, hrabia. 
Żebrowski Tadeusz.

ogiera siwego po Jan­
czarze z Perły.

( klacz kasztanowatą
po Lightfol z Starch. 

(  klacz po Godym 
( z Mirzy.
( klacz szpakowatą po 
( Bagdacie z Jaszczur- 
( ki gniadćj.
(  k la c z  a lb o  k o ń  po
( Bagdacie z Jaszczur-
( ki siwćj.

I .
Propozycyja Wielmoź. Antoniego 

Mysłowskiego, na r. 1847 — 1848.
Stawka 1000 zlr. od konia. Każdy właściciel 

stada może na coroczne wyścigi przyprowadzić 
dowolną liczbę koni, trenowanych lub nietreno- 
wanych, byłe tylko były urodzone po klaczach ga­
licyjskich, po ogierach jakiegokolwiek pochodze­
nia. W łaściciel stada, z którego największa licz­
ba koni wygra każdego roku największą liczbę 
biegów, otrzyma wszystkie stawki pó 1000 zlr! 
m. k. — Coroczny termin subskrypcyj do 1go 
kwietnia. Od chwili podpisania propozycyi, każdy 
we 24 godzin złoży stawkę do kasy Towarzystwa 
Wyścigów konnych. Meta’ i  waga oznaczona bę­
dzie programem.



II.
Proposition fceS Anton v. My­

słowski? fuc 1847*
(F,“nicuje 500 fl. ©• — 1000 2B. $fafter. Srei

^ubf^ribcnten ober łein Stennen. 2lIIe in Cemberg 
fcefinbiicfjcn ^Pferbe flcinerer ©attung (Pony) gegen 
ben 13 S au^ ^°^cn p°ny fccS Proponenten. g ś  
n>erben aucj) jene ^pferbe jum EKcnnen jugelajfen roer= 
ben, n)clP;e bie >̂o()e eon 15 au$ 16 gaufi reicjjen, 
2jag ©cu'ic(;t ber SKeiterś rem Proponenten, nurb 
berfelbe om Sagę beś Sienncnś befiimmen, unb bie= 
fem mujj baś ©emic^t beś ©egnerf? gleid? fommen. 
gin  ępferb, bad um eine gauft Ije êr ift, alś ber 
Pony beś Proponenten b, i. um 4 3oII» f°nn mit 
bemfclben ©etoicbt laufen. gin jebesS ^ferb, metpjeś 
bie JF>’ćę>c oom 14 gauft iiberfłeigt, bid 14 gauft 
3 3;U um 15 SB. $>funb mepr. ępferbc fcingegen, 
roetcf>e aucf) bie ©refie non 14 gauft 1 SoU uber= 
fteigen, t;aben nadf) cnglifcfier ©itte fur jeben 3oll 
ńberfteigenber Jg»ot>e 7 Spfb. me(>r ł« tragen. S ie  
SBafd bcź SiciterS bed Proponenten nad; belieben; 
bed ©egnerd bierlanbiger Siciter. $>ferbe na<b gali-- 
jifcfren gtutten. S u fcffn p t i o ii e f cl; (u|] 1. 2ipril. S ie  
gintage i|t bei Unterfifmft ber Proposition in bie 
53erefns?affe ju ertegen. 9]ur mit 93crtuft ber Gim 
lage fann juruifgejogen merben. S er  £ob bed *pfer= 
bed befreit retu iRennen.

I I I .
Proposition fcc6 *£>ecni Anton v. My­

słowski, fur baO 3 a^r 1847.
g in ia g e  500 p. g .  9]?. -  1000 SB* S fo fte r . M e n  

0u b ffrib *n ten  romb gefrattet gegen r ie r  9Pferbe ciud 
bem © e fłu tt bed P rop on en ten , and ber 9 )iitte allcr 
in Bemberg befinb(ic[;en inlanbifcfjen b. i.  nacf) goti= 
jifcfcen S tu ttcn  0£>engfte beliebiger K b fu n ft ) erjeugten, 
trenirten ober untrenirten ^ fe rb e n , r ie r ber bepen 
Kenner ju  metylen.

S r e i  ępferbc bed Proponenten merben burty beffen 
pierlanbigen 3}urftycn, baś rierte burty g in cn  freier 
SBapl geritten. S ie fe r  33cpituimmg ftnb auty bie 
© egn er uniermorfen. S e f e n  ępferbe in grcficrcr 3al?l 
juerft ben ^au fitb ipan jp fe iler erreityen, bem gebityrt 
bie gan je g in ia g e . SBcnn eine gleitye 2(n jal;l ber 
^iferbc beiber Styeile jugleity ben S ific in jp fe ile r  er» 
rcid;cn fc llte , fo mirb bad Stcnnen entmeber glcicf), 
ober in ber S e it ,  bie ber Proponent an bemfelben 
ober folgenben S age  bepim m t, rcicbe,rf)oU. S e r  Pro­
ponent bebaltet fid; ro r , ben S a g  jum Ztbrciten ju  
bePimmen. Subjfriptiondfcbluf? am 1 . K p rii. S i e  
g in ia g e  ip  binnen 24 0tu n ben  nat^ te r  U nterfd jrift

II.
P ro p o zy cy ja  Wielmoż. Antoniego 

Mysłowskiego, na r. 1847.
Stawka 500 złr. m. k. Meta 1000 s§żni wiśd. 

Trzech subskrybentów, albo niema biegu.

Wyścig kucem iStej miary, z każdej miary we 
Lwowie znajdującym się koniem. Waga kuca o- 
znaczy się w dzień wyścigów, do której waga 
przeciwnika ma się stosować. Kon wyzszy od kuca 
Proponenta o całg miarę t. j. o 4 cale, biegać 
może z tgż samą wagą. Koń przechodzący czter­
nastą miarę, do czternastćj miary i cal, nosić 
ma o 15 funtów wied. więcćj. Wszystkie zaś ko­
nie przechodzące l4 tą  miiarę i cal, podług zwy­
czaju w Anglii przyjętego, za każdy cal przeno­
szący wielkość konia Proponenta, o 7 fantów wię­
cej. Wybór jeźdźca zostawia sobie Proponent do 
wol i ; przeciwnika zaś jeździec ma być tutejszy 
krajowy. Konie, po klaczach w Galicyi urodzonych.

Termin snbskrypcyi do Igo kwietnia; stawka 
ma być przy podpisie z.loź;ona do kasy Towarzy­
stwa Wyścigów Konnych. Śmierć tylko zapisane­
go konia, uwalnia od biegu.

ra.
Propozyeyja Wielmoź. Antoniego 

Mysłowskiego, na r. 1847.
Stawka 500 złr. m. k.; meta 1000 sążni wićd.
Ze wszystkich koni trenowanych lub nietreno- 

wanych będących we Lwowie, byle te tylko były 
w Galicyi‘ urodzone po kiaczach krajowych, a po 
ogierach jakiegobądź pochodzenia, wolno sub­
skrybentom wybrać z różnych stad cztćry konie 
najlepsze do biegu, przeciw czterem koniom ze 
stada Proponenta. — Ze cztćrech koni Proponenta 
trzy będą jeżdżone przez własnych żokiejów, lu­
dzi krajowych; na 4tym zaś jeździec dowolnego 
wyboru. Równie trzy konie ze strony przeciwnej 
muszą być jeżdżone przez ludzi krajowych, nale­
żących do właściciela wybranych koni, a czwarty 
do woli. Waga równa; z której strony więcej 
koni przybędzie najprzód do mety, ta wygrywa 
zakład. Gdyby równa ilość koni z każdćj strony 
razem przybyła do mety, powtórzenie biegu na­
stąpi natychmiast lub w czasie, jaki Proponujący 
w tymże samym, lub następnym dnin obierze. Pro­
ponujący zastrzega sobie wolny wybór dnia i go­
dziny do tego wyścigu. Termin subskrypcyi do



in bic ęSercinśfaffe ju erfegen, 2Der SHu^ug »cv= 
mirft bie (Sintage.

IV.
Proposition b(6 *£)ecvtt Anton v. My­

słowski, fur ba$ 3af>r 1847.
£>reijabrtge ^pferbe. (Stnfage 1000 fi. <£■ 3 )? .; 

1000 S8. iufttr. £>m <2ubffri6enten obet tein 9ven-- 
nen. Dtetter f;ietlanbige ben <pferbetgent|}umeim geb'ór 
rtgc Ccute, —  gleic^ed ©cmi$t. 3 ê cm (hftt baś EReĉ t 
ju , fur biefc5 Slennen auś meld;cm immer ©e|łuttc 
©aftjieng ju brei, im Sa&re 1844 na$ gatijifc^en 
©tutten (Jpengften n>e(d;et immer ?l6Eunft) ge6oren, 
coriufu^ren. 9iicf>t baS erfłe spferb geminnt bic ganje 
(Sinłage, fonbern bie grojjte ?fnjaf)I ber ^uerft unb 
juna4>(ł on ben Jpauptbiftanjpfeiler angeEommenen 
spferbe eineB ©efiuttinf;aberB. ©ubffriptionśfcfytufi 1. 
Sfprif. S ie  Sinfage ijł ant Sage ber ©ubffription 
in bie 93cretn$faffe eriegen.

S a §  S tcn n m  ber ĘPfet-be unb bie SBctbringung  
bet 2£u§n>efóbofumente fu t bie btet etfiett 9leu* 
nen ł><lt B i e  8.  S n n i  1 9 4 9  unfel&bar gu qc= 
f r f ^ e n ,  roeil a u f [patere , (ginfenbungen feine

genommen werben wirb.

© ś  ttńrb gteidj mie in ben berfToffenen 3 a f ;m i 
naty 33ccnbigung ber bier angeEunbigten Mennen, bie 
Siennba^n f ik  atte Ępferbe metcjje 24  © tunbcit ror= 
ber angenteibet murben, geBffnet; aucfr bleiben bie 
5Be(timinungen, meldjje bet bem 2fnmelben ber ^pfer&e 
ju  beobacbtcn ftttb, bicfelben, mie ntan foldze bercttś 
in ben uorigen S ^ 611 Eunbgegeben fyat.

SSom  2Tu$fd)U§e M  galtjifcfjett 
$Bettrennen s 33eretn6.

Cemberg ant 1. ge&ruar 1847 .

1go kwietnia. Stawka ma być 24 godzin po sub­
skrypcji do kasy kursowej złożona, z  cofnięciem 
konia, traci się stawkę.

IV.
Propozycyja Wielmoż. Antoniego 

Mysłowskiego, na r. 1847.
Trzyletnie konie.

Stawka 1000 złr. m. k., meta 1000 sążni wied., 
waga równa; jeździec, człowiek krajowy należą­
cy do właściciela konia. Trzech subskrybentów, al­
bo niema biegu.

Ze wszystkich stad galicyjskich każde ma pra­
wo ze swego stada przyprowadzić do tego wy­
ścigu po trzy koni, trzylatki w roku 1844 uro­
dzone, po klaczach galicyjskich a po ogierach ja -  
kiegobgdź pochodzenia. —  Nie najpierwszy koń, 
ale największa każdego właściciela stada naj­
pierw ej do” mety przybywająca ilość boni, wygry­
wa cała stawkę. —  Termin subskrypcji do Igo  
kwietnia; staw”ka ma być złożona 24 godzin po 
subskrypcji.

Wydział nprasza aby imiona i rodowód koni, 
które będ§ miały odział w pierwszych trzech b ie ­
g a c h ,  r ó w n ie ż  k o lo r  u b r a n ia  j e ź d ź c a ,  w  k a n c e la -  
r y i  k u rso w ć j we Lwowie najpóźnićj do tlliia
@go c z e r w c a  do wpisania podane były; gdy 
dla porządku nieodzownie ustanowiono: że tylko 
oznaczone tego dnia konie, do wyścigów przypu­
szczone będą.

Jak w przeszłym tak i w tym roku po skoń­
czonych biegach arena otwartą będzie dla w szy­
stkich koni, które 24  godzin przedtem podane 
będą; przy podawania właściciele onych oświad­
czy! mają nagrodę, metę i  wagę, oraz zapłacić 
od konia 2  złr. ni. k. do kasy Towarzystwa.

Od Wydziału galicyjskiego 
Towarzystwa wyścigów konnych.

We Lwowie dnia 1. lutego 1847.
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